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f. R  A K  Ó W .

W y dział docnodów publicznych i Skarbu 
w Senacie etc. etc.

Z  mucy rozporządzenia Senatu Rządzą­
cego z dnia 27 grudr.ia r. z. do L . 5749 po­
daj* do wiadomości, iż w7 dniu 30 stycznia 
r. n. o godzinie 10 z rana w biórze wydziału 
dochodów publicznych, odbędżie się publiczna 
licytaeya na dostawę ośiniu galarów zacię- 
żnych pod spław materyalów palnych skar­
bowych, jako tez czternastu tryllów do tych­
że potrzebnych.

Cena di pierwszego wywołania budowy 
galarów pojedynczo ustanawia się w kwocie 
złp. 224 z warunkiem, iż każdy życzący po­
djąć się rztczoney entrepryzy n.a się zaopa­
trzyć w  wadium 1/10 część to j'est złp, j / g  
gr. 6 , zaś co do tryllów złp. 24. Kto z pre­
tendentów za najniższą cenę dostawy pomie- 
nionych artykułów podeymie się, z tym kon­
trakt zawartym zostania. Glównieysze wa­
runki są następujące: Budowa galarów ma 
bydź z materyału świerkowego rdzennego u- 
skuteczniona, w szczególności zaś każdy trzy 
mać powinien długości łokci 30 , szerokości 
w calu łokci 8 a w głowie łokci 6. W yso­
kość boku na calowym rznięciu łokieć jeden 
i ćwierci trzy, w których nakłady i spody z 
iednastanych forsżtów bydź będą powinny,—

Co do tryllów takowe z  konopi zielonkowa- 
tych czystych, zdrowych dobrze wyczesanych 
w dwadzieścia ośm nici kręconych po siedim 
dziesiąt pięć sążni długie dostarczane bydz 
mają. O innych zaś warunkach w biórze wy­
działu dowiedzieć się można.

Kraków dnia 17 Stycznia 1832 r.
B y s t r z o n o w s k i

Gadomski S, W .
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F R A S C Y A
i> a r y Ż  3  Stycznia.

Wczorayszy dziennik ministeryalny Mo­
nitor zawiera następującą wiadomość: »Dziś 
około godziny 5 wieczorem ośmiu nieznajo­
mych, dostawszy si ę na wschody wieży k o ­
ścioła Panny M aryi, które prowadzą sic do 
dzwonicy, usiłowali tam zatarassowBĆ się , 
dzwonić na gwałt, i strzelać z pistoletów na 
miasto. Słudzy mieyscy i kilku żołnierzy 
od gwardyi municypalney, przywołani na 
m ieysce. wesli do dzwonicy i odrazu po- 
chwytałi tych wichrzycielów, którzy chcieli 
dać op ór , kilku z nich strzeliło do ajentów 
siły zbruyney.  ̂ Usiłowali oni nawet zrobić po­
żar, dla ułatwienia sobie ucieczki; lecz poni- 
piarze zniweczyli ten zamiar.—  Siedmiu prze­
stępców ujęto i odprowadzono do prefekt iry
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■policji, szukano zaś ciągle ósm ego, który 
niezdoła pewnie uciec.—  Zdaje się źe tegoż 
zaiaz wieczora nastąpiły i inne liczne uwię­
zienia. Badania natychmiast rozpoczęte. —  
ISpokoyność tey części miasta, ani na chwilę 
niezostała przerwaną. Mieszkańcy z polito­
waniem i obąrzenierj patrzyli na ten zamach 
równie zbrodniczy jak nierostropny.

Gazeta Pruska Stanu następujący umie­
ściła o tem zdarzeniu wyciąg z dziennika 
JHessager des Chambres: »Od niejakiego
•czasu uwiadomioną była zwierzchność, że 
anarchiczne pisma i buntownicze odezwy, w 
znaczney liczbie rozdawane były po Paryżu, 
i że rozdawania te działy się nawet z pe­
wnym porządkiem, znamionującym rodzay 
organizacyi i obszernego rozgałęzienia. —  
Prefekt policyi, skutkiem ciągłego badania, 
odkrył całą ni,ć tey intrygi; szesnaście osób 
wczoray uwięzionych zostało, i wszyscy ci, 
którzy bliższy lub odlegleyszy mieli udział 
do tego spisku, są ju ż  po części wyśledzeni. 
Republikanlzm byl ich maską;—  działali je ­
dnak w duchu karlistów i po dopięciu swe­
go zamiaru, postanowili odstrychnąć się od 
republikanów, używszy ich za sprężynę.—
W  .po wtór nem swtm wydaniu z dnia tego, 
tenże dziennik Messager des Chambres, takie 
zawieia dalsze szczegóły: »VVczoray wie­
czór o godzinie 6tćy kilku młodych ludzi, 
Wcisnęli się do kościoła Panny Maryi (Nótre 
Damę) weśli na jednę z wież kościelnych i 
przez pięć minut dzwonili na gwałt, ale na- I 
tychmiast przez siłę zbroyną policyjną poy- 
mani i do prefektury policyi zaprowadzeni. 
Mieli oni bardzo ważne poczynić zeznania i 
w tych jednozgodnie oświadczyć, że poleco­
ne Im było wieżą tę zapalić, aby całemu mia­
stu dać znak widoczny. Zapewniono ich bo­
wiem , że straszliwe powstanie wybuchnie na 
wszystkich punktach, a nawet wymieniono 
im cndzoziemskiego jenerała, który miał sta­
nąć na ich czele. (*) W  wieży kościelney; znale­
ziono buntowniczą odezwpę do ludu, tey osnowy:

W E Z W A N IE  DO L L D U .

^Obywatele!  Przelawszy w pamiętnych 
•dniach krew naszę za wolność, możemyż 
•widzieć obrońców ojczyzny, razem znaypo- 
•dleyszymi zbrodniarzami w nayglębsze wię- 
»zienia powtrącanych? naypięknieysze przyrze- 
•ezenia zapomniane? nasze praw'a wżgardzo- 
»ue, nasze skarby marnotrawione na żołd 
«zdrayców i bandy szpiegów'? Możemyż tak 
•obmierzły rząd ścierpieć dlużey? N ie! do- 
»póki krew w żyłach jednego tylko Francuza 
»płynąć będzie! niepodda się pod jarzmo ni- 
»kczemnego tyrana, który jedynie marzy o 
*uoynie domowey, zdradach, rozpaczy, nę- I 
»dzy, zniszczenia ludu i stracie kraju! Zima 
•się zbliza,^ roboty liedostatek coraz gorszy, 
•warsztaty i sklepy będą pozamykane;—  dro- 
•żyzna chleba coraz większa, g łód , naydo-

(• : J c le n  z dzienników porannych, mó « i ,  i e imie te­
go jc .c r a fl  pia SQlue *a o W w iUck t(;ra7 ; 2e
przemilczeć J

•tkliwsza ze wszystkich plag, coraz bardziej 
•czuc się daje, krew płynęła! Jesteśmyimie­
n ia  francuzkiego niegodni, jeżeli jednomy- 
•ślnie niezawołamy: Do błoni, do broni.!*

Dziennik Lc Tenips, wymienia pomiędzy 
uwięzionemi osobami ba.,dażystę Waleryusza, 
który wdaśnie przy obchodzie żałobnym prze­
szłego roku, na pamiątkę xięcia Berry, wiel­
ką grał ro lę ;—  niejakiego Guerina, i gwar­
dzistę municypalnego i donosi: że oprócz wie­
lu pism, poznaydowano medale z wizerunkiem 
xięcia Bordeaux it.p .

W  dzienniku Sporów', (Journal des Debals) 
znaydują się o tym spisku międzyiiiuemi na­
stępujące szczegóły: ^Komitet wyższy byl 11- 
organizowany; następnie pourządzano dywi- 
zye, brygady ; instrukcye z wszelkiemi szcze­
gółami były porozdawane. Przepisywały ony 
korzystanie z republikanizmu, aby tą drogą 
osiągnąć anarchiją a potem trzecią restaura- 
cyą zrządzić. W iększa część nieszczęśli­
wych, wciągnionych w to spiknienie, niewie- 
dziala jakiemu poświęciła się stronnictwu. * 
Daley zas opisawszy dostanie się ośmiu spi­
skowych na wieżą kościoła Panny Maryi, 
donosi: sSłudzy inieyscy, którzy postępowali 
trop w trop za tymi złoczyńcami, przybyli 
prawie razem z żołnierzami bliskiego poste- 
lunku; przyjęto ich równie jak strażnika wie­
ży, strzałami z pistoletów. Lecz oddział gwardyi 
mieyskiey wyłamuje barrykadę, i udaje się 
w  pogoń za występnymi w pośród licznych 
belek i tramów' za które się chowali, korzy­
stając z ciemności. Jedna tylko pochodnia 
będąc użytą, dwa razy zgasła; nieprzesta- 
wano jednak poszukiwań i w kilka minut 
poclw ycono naypierwey czterech; dwóch in­
nych złapano nieco późniey. Dw'ay więc je ­
szcze pozostali, do odkrycia; dla zabezpie­
czenia się przeto, obsadzono wszystkie wy­
cieczki.—  O godzinie w'pół doósmey, ogień 
po aza się drugi raz; lecz pompiarze przy 
by i na czas, zaraz go przygasili, i z nową 
usilnoscią zaczęto poszukiwania.—  Nakoniec 
o godzinie 9 złapano slodmego złoczyńcę, 
który się był wcisnął za ogromną belkę; ósmy 
dotąd nie znaleziouy. Poznaydywano w wie­
ży u ióry stolarskie i krzesiwa , dwa pisto­
lety, ładunki, czapkę czerwoną, odezwy do 
przylepiania, około lOciu funtów chleba i 
butelkę wódki.—  Podczas gdy winowaycy ba­
dam byli w prefekturze, zrobiono śledztwo 
w mieszkalni pewney osoby, n którey byli 
się zebrali tego rana. Dwóch ozdobionych 
z. i fem lipcowym , którzy tam pod ten czas 
się stawili, ja k ob y  po odebranie instrukcyi, 
?°^ ii^ n0‘ resztą przedsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności potrzebney, przeciwko roz­
ruchowi. Jedynie około godziny 9 dwudzie- 
stu młodych ludzi, wdększa część w kapelu­
szach lakierowanych, niektórzy zaś w czerwo­
nych czapkach, postępowali ku katedralnemu 
kościołowi, wydając krzyki buntownicze. Sz e- 
sciu z pomiędzy nich poyniano i do prefektu­
ry policyi zaprowadzono.

Przedonegdy, tak liczne były przyjmowa-

*
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lvia na pokojach królewskich, iż 500 karet 
naliczono w dziedzińcu Tulieryów.

Dziennik nnnisteryalny angielsk. Kuryer 
donosi, iż w Paryżu spadły znacznie papiery; 
przyczyną tego ma bydż ta wiadomość: że 
Austrya i Rossya, odmawiają zatwierdzenia 
524 artykułów konferencyi londyńskiey. (Patrz 
nizey artykuł z Londynu,)

Dnia 8 stycznia. W  przyszłą śiodę ma 
bydź danym w Tulieryach w galeryi Dyanny, 
trał, na który 3000 zapraszalnych biletów ro­
zesłano. —  W  Lijouie odkryto fabrykę me­
dalów z popiersiem Henryka V . Zabrano prze­
szło dwa tysiące gotowych z bronzu i dwie oso­
by uwięziono.—  Na posiedzeniu izby deputo­
wanych dnia 4 o jeden wyraz: poddani, przyszło 
do nadzwyczay burzliwych sporów, którym do­
piero na następney sessyi prezydujący, przy­
wołaniem izby do porządku położył koniec.—- 
Gazeta pruska Stanu, opisuje te okoliczność 
z następ- jącem i szczegółami: % Minister oświe­
cenia P. Montalivet, mówiąc za przyjęciem 
wydatków na listę cywilną, i utrzymując że 
przepych domu królewskiego, ma wpływ na 
wzrost sztuk i przemysłu, i że na nim spo-r 
czywa pomyślność ludów; kiedy wyrzekł te 
słowa: niemożna go wyrngowywać z mieszka­
nia króla francuzkiego, bo w krotce zniknąłby 
i z  pokojom jego poddanych...*—  Ten nieszczę­
śliwy wyraz: poddanych, zaledwie został wy* 
rzeczony, cała prawie strona oppozycyjna, po­
wstała z oświadczeniem: ze oa oslaluiey re­
wolucyi, Francy a niema żadnych poddanych.
P. La lissiere zawołał: »Wnioskowanie mi­
nistra jest wyrządzoną obelgą izbom i całemu 
narodowi.— Inne głosy przydały: sNiejesteśmy 
wcałe poddani! My królowi włożyliśmy k o­
ronę ! Sam król jest pierwszym poddanym 
pława ! Do porządku z ministrem! Niech się 
dow ie, że już we Francyi równie mało pod­
danych,jak i excellencyów się znajduje! Niech 
idzie dó Hiszpanii aby sobie znalazł poddań- 
co\v!»—  Dla uspokojenia umysłów, żącUło 
wielu deputowanych ze środka, aby dozwolić 
ministrowi jaśniey się wytłómaczyć. Gdy je ­
dnak ten, po uciszeniu się obecnych, jeszcze 
raz dobitnie te same słowa powtórzył; wrzawa 
powstała tak wielka, źe już ani pomyśleć było 
niozna o dalszym ciągu obrad. Nd próżno 
wołał prezydujący, ze takie przerywanie g ło ­
su jest nieprzystojne; odpowiedziano m u, ze 
nieprzystojnie zachowującym się jest sam mi­
nister, i ze powinien albo ustąpić z mówni­
cy^ lob ten wyraz odwołać. Gdy zaś prezy­
dujący Wzbraniał się przywodzić ministra do 
porządku dziennego, przeto gwar w stronie 
oppozycyiney coraz bardziey się wzmagał tak 
dalece, iż przymuszony był oświadczyć•/»że 
jeśli wrzawa nie ustanie, włoży kapelusz na 
głowę i posiedzenie zawiesi.—  » Uczyń to 
»W P an , zawołano, skoro niechcesz dopełnić 
»twey powinności; lecz minister musi swoje 
•odwołać, Lud panujący, nie może się skła- 

2 Poddanych; równie dziś mało jest pod- 
» danych, jak Jaśniewielmożnych i Excellen- 
* cyo w. Wyraz poddany jest nay większą obelgą,

siaka ludowi francu zklemu wyrządzić można..
—  Kiedy prezydujący naprozno się zapędzał 
przewrócić w izbie porządek, nakrył więc 
g ło fę ;  zdjął jedn ik  wnel kapelusz,—  gdy 
Pan Montalivet ciągle zostając na ry^ - 
n chciał z chwilowey przerwy korzystać, 
aby uzyskać dalsze wysłuchanie. Ale naprozno,
skoro tylko bowiem usta otworzył, mno» 
członków oppozycyi przyskoczyło do trybuny, 
odgrażając mu jestaini, ażeby ani słowa me*
J I z e k ł ,  jeżeli nieodwoła swego wyrazu pod- 
2 1 ’ «C zy gróźb t ta czyniona jest mo* 
iev ósobie?» zap ła t się ? .  M ontal.«t - « N ie  
mov Panie! odpowiedziałam! jeden z depnto- 
"  L ch- nie WPana osobie!, l e « l  ministro­
w i bo gdyby od WPana osobistey odpow.e-
dzialności wymagano, to me tu ^  ^  ą'iley
SPe # __ Niepozostawało przeto mc aaley
prezydującemu uczynić, jak tylko Powtorme

czął. — Hrabia Mojitahvet wszedł znowu n 
trybunę, i mówił: iż sobie meumiec 
rzyć, co może bydz powodem gwaltowney 
przeir ts, jaką użyty przez mego wyraz zizą - 
Sził W sz y stk o  zależy od tego, w ja k ie ,  
znaczeniu chcemy wyraz poddanego rozmm e^ 
jakkolwiek bądź, zawsze Francuft W ob lftM  
prawa są sobie równi, ale W  
fest nad wszystkeen, i wstosiankui  J °  • są 
stoyności, utrzymuję, ze wszyscy Francuz, są 
jemu podlegli, poddam -  Nie! m e ! - _ g™ 
chnelv znowii krzyki z wielu stron, 
n a  S v o  p o w sta ła !-  -W yraz ten p o d d a j  
(krzyczano,) nieznayduje się w ustawie, jest to 
niezręczny anachronizm; my jesteśmy p 
ni prawa, a nie zaś wolijednego. Odwotay to 
W P an!— -Nieodwolam, odpowiedział 
ster, lecz protestuję się przeciw zpaczemu,^ 
jakie moim wyrazom chcą narzucac.»

\ dy chciał dalszy C * ą ?  n i o w y  rozp oczą ć^
czano z obu stron o^ozy eyip » i-J P . - 
z Exellencuą ! Udwołay y a)ll ch,
hrabia Lamętli odezwał się: * 2 p ^ ? dll0d ie - 
niemasz konstyUcyipaństwa. Na \ 
dział mu P. Lafitte: > Z  podda*' 
tylucyd, jest więc na widok# p V-;lziin erz 

c y a !~  T u  pierwszy P; * nków
Perrier, obroc.i się do ieiiwja pra.

sie na trybunie; na co mu tamci odpaili, ze 
niedopuszczą ministrowi daley mowm, Jopowi

i,  Jeszcze raz chciał P. Monta-
livet głos podnieść. W tedy powstało 30 czlon- 
Lów strony oppozycyjney ze swoich mieysc, 
i  opuścili izbę z oświadczeniem: ze przecLw 
głosowi ministra będą się protestować. Krok 
ten zdawał się na całey izbie czynie wielkie 
wrażenie.—  -Oddalamy się , zawołał depu- 
townn, C lerc-L assa lle , poddani znaydować 
się tu nieinogą.» —  Teraz dopiero minister 
niógl dnley mówić bez przeszkody, nieomie- 
szkal atoli powtórzyć rzeczonego perjodu swćy 
mowy, który dal powód Jo tumultu. Poczćm
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dalsze w tey mierze spory, na następny dzień 
odłożono. — Nazajutrz przyszło do nowych 
zapasów, a mianowicie ,w chwili, gdy P. Odil- 
łon-Barrot wyrzekł: «Że izba słusznie wczo­
ray .przeciwko temu wyrazowi protestowała 
się.*— Na te słowa wielki strażnik pieczęci 
zawołał: « Nie izba, tylko W Pan sam.» —
Liczne głosy: * /  my także! my wszyscy!—
»Gdybyin chciał był, rzekł daley P. Odillon- 
Barrot., pod zeszłym rządem ten wyraz pod­
da/ty usprawiedliwić, powiedziałbym podo­
bnież: »K ról jest prawem żyjącem , a więc 
jesteśmy poddanymi króla, ponieważ kroi 
jest prawem.* —  Na te słowa, zawołał ze 
swego mieysca prezes rady ministrów P .Per- 
rier: tNiezasiadamy tu w konwencie rewolu­
cyjnym móy Panie, przeto nie powinieneś 
WPan podobnych wyrażeń używać.» —  Na 
co P. Odillon-Barrot odpowiedział:»Móy Mości 
Prezesie rady jninistrów, niezasiadamy tu ani 
podpanowaniem komcencyi ani praw boskich. 
Nato odparł P. Perrier: » A więc niepopisuy 
się WPan z wyrazami, które tylko konwen- 
cyi są godne « —  Słowa te posłużyły znowu 

• umysłom, które z każdą minutą coraz bardziey 
się zapalały, do zrobienia wolney przeprawy, 
swym uniesieniom. W ielu członków oppo- 
zycji zaczęło się domagać, aby i piem szy 
minister wezwany zosiał doporządku.—  ,;po- 
ry bj ly zuó.w pełne ognia'. Glos deputowa­
nego lir. Lameth, uciszył nieco burzę, temi 
pięknemi wyrazy: JSaywyszża wludza memo- 
ie  bydź przez cały lud spruicowaną; na* 
ród w tym dniu ją  iylku sprawuje, gdy de­
putowanych wybiera; zaraz nazajutrz jest pa­
po wrót poddanym; król prawom, u lud królo­
wi jest podległym; w imieniu króla odbywa­
ją się sądy, a lak król względnie Fi jucuzów 
zostaje na stopniu pewney uiezaprzeczoney 
wyższości. Ea.czey (mówił daley) powinnaly 
izba to szczególne przywłaszczyć sobie j awo, 
mocą klar ego je  y burzyciele mogliby być kara­
ni, ażeby dłuzey niedawała złego przyk1 ad,i 
narodowi icałey Eropie, tak gorszącem postę­
powaniem , jakiego byliśmy świadkami na dniu 
wczorayszym..,.«— lecz dopiero Prezydującj, 
nakazawszy dzienny porząa.ek, przywrócił zu­
pełną spokoynosc.

  Pan Jomaid członek instytutu, ogłasza
w pismach publicznych o młodych Egipcya- 
nach, których wychowanie i w ykształceni 
jemu zostało pow ierzone, co następuje. W 
roku 1826 rząd egiptski przysłał ini 44 mlo-
d\cli Egipcj an; w celu obeznania ich z nauka­
mi i sztukami cyw ilizacji; w' krotce po tych 
przybyło 10 innych; a w roku zeszljm  p iz j“ 
słano 34 dzieci w celu nauczenia się prakty­
cznie rzemiosł. Młodzież ta, po więkazey czę­
ści przewyższyła powzięte o niey nadziąje, a 
publiczność z zadowoleniem dowie się, żt-22
z pomiędzy nich, po skończonym kursie nauk, 
zamierza powrócić do oyczyzny; 7 z nich li­
czyło się adminislracyi, statystyki i ekonomii 
polityczney; 4 chemii i ekonomii; 3 rolnictwa 
a 5 rozmaitych fobrykacyi; 3 wykształciło 
się w szkole żeglarskiej' w Brest na mary­

narzy, i już po obudwóch Oceanach od wy­
spy Bourbon aż do Chili odbyli podróże; 3 
innych, już w Czerwcu zeszłego roku powró­
ciło do Egiptu, gdzie im powierzone ważne 
urzędy.

B E L G I J E
beuxelła 8  Stycznia.

W szyscy żołnierze od półków linijowych, 
którzy dwumiesięczne pozyskali urlopy, do­
stali rozkaz stawienia się na przyszły wto­
rek do swoich pułków.—  W czoray-gwardya 
obywatelska z pierwszego zaciągu, odębri.la 
ostre ładunki. — W ielu officerów na poło­
wie żołdu zostających, powołano do czynuey 
służby. W-lniu 4  stycznia konferencja lon­
dyńska w udzieloney odpowiedzi królowi ni­
derlandzkiemu oświadczyła, usprawiedliwi­
wszy każdy z 24 artykułów, że od traktatu 
tego nieodstąpi.

" ln-

A N G L I A

L ondyn 4  Stycznit.

Xiążęta Esterhary, Talleyrand i baron 
W essemberg, mieli wczoray kilko godzinną 
konferencyą z lordem Palmerstonem, poczem- 
zaraz z wydziału spraw zagranicznych wysła­
no Jednego gońca do lorda Grenville posła 
naszego w Paryżu, a drugiego ao P- Karola 
Bugot, posła naszego w Hadze.

LONDYN 6  Styczn ia .

Dowiadujemy się z prywatnego, ale z pe­
wnego źródła, (mówi dziennik Sur w wiado­
mościach o1 giełdy), że układy w sprawie Bel- 
gijów znaydują się na punkcie bardzo pomy­
ślnego zwrofu, i że w kiótce zniknie wszel­
ka obawa nieporozumień między wielkiemi 
mocarstwami.

Dziennik zaś Morning Herald, tak się 
wyraża: _»Pomimu twierdzenia wielu dzienni­
ków naszych, względnie wielu ważnych py­
tań w konferencyi roztrząsanych, odbieramy 
z  pewnego źródła zapewnienie, że wczoray 
już bardzo póżuo, wszyscy pełnomocnicy by- 
Ji tego mniemania, że zatwierdzenie trakta­
tu belgiyskiego, jeszcze przed oznaczonym 
terminem (15 stycznia) przez ich dwory nastąpi.* 
Dziennik ministeryalny Kuryer powtarza tę 
wiadomości, ale bez żadnych uwag.
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